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Poniedziałek. 
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Jutro, $. Eleonora. 
Tsch: sł: g.7, min:58, zach: g.5, m. 2. 


Wczoraj w kościele XX. Piiarów przy or- 
Sanie śpiewaną była w czasie summy Msza J. 
Hajdena, a na benedyktus ieden zuczniów ze 
szkoły śpiewu dram: śpiewał pięknym basowym 
głosem solo kompozycji Danzego. — Dziś ogo- 

mnie 4ej rano, przyiechał do Warszawy Par 
Auglji Margrabia Zondondery. — Od Osoby 
„Czimiennej wczoraj w Redakcji Kurjera zło- 
ono dla Jnstytutu moralnie zaniedbanych dzie- 
© 3 dukaty wzłocie, adla Slarca na Tamce du- 
at wzłocie, i dla tegoż od bezimiennego zł. 5. 
(m księgarni Zawadzkiego i M eckiego do 
nabycia nowe dzieła: Historja biblijna dla dzie- 
©, wyciąg z dzieła obszerniejszego, H. K, Szmi- 
ta, ze 49 wyobrążeniami rytowanemi na kamie- 
TS Cz: I, Powieści starego przymierza, 8, Lwów 
1836 2-9. Uwagi gospodarskie A. Bloka, w 
Szyku polskim wydali A. M. i I. W.Z. na- 
stadem wydawców, 8, Cz: L, Poznań 1836 zł. 15. 
EA nadeszłym świeżo dziełku Chowu, utrzy* 
mYwania i przewożenia Piiawek, wydanem we 

woswie, czytamy przedmowę. która wskazuie, 
e Z lego zródła Gospodarz nową korzystną 
yy a> gałęź dochodu. Antor powiada w 
Hah: Awi z powodu wielkiej ich W sztuce 
eerk OR AC i niedostatku w najludniej- 
aS zw Eko GP Had dla Galicji sta- 
RANE ża A zeń ochodu. Oglądaią się na 
kala a rd osa PODA dopytywania się o 
bynajmniej stałe |: prenia ae Sui Sc 
mi Asp a boczi o sa~ 
my. Otworzenje Rosiek Seg ki ać 
cy, Sani manie ychzakľadów chowu pi- 
as w 
rzadnego >i 
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możności prowadzenia po- 
a tego ea kózejstnegą RENE manio; 
es: die kag no na ięzyk polski i niniej- 
olki a AA BS wr. 1534 w ięzyku niemie- 
skie; De S SĘ: za zleceniem Królewsko-Sa- 

3 Dyrekcji Kraiowej. Dziełko to sprzedaie 


się w Biurze Jnformacyjnem, tudzież w księ- _ 
garni Zawadzkiego i Węckiego, po złp. 2. — 
Wczoraj w wielkim Teatrze po Połedynku, w 
dowód powszechnego zadowolenia z gry JPani 
Halpert, słachacze wynagrodzili ią podwójnem 
przywołaniem, apo balecie JP. Morysa i JPaunę 
Gwozdeckćz: a w Rozmaitości przywołani zo- 
stali: po Sposobie płacenia długów JP. Jasiń- 


ski i JPanna Werowska, zaś po. Nowym roku 


ciągle zupodobaniem przyjmowanym, wszyscy, i 
oddzielnie JPanna//erowskai JP.Panczykowski. 

Z Petersburga 8 Lutego. — Jnwalid Ruski 
donosi: Na zasadzie traktatu zawartego dnia 
15/27 Marca 1836 r, między Rossją i Turcją, 
warownia Syłisirja została (iak wiadomo) od- 
daną wSierpnin r.g. vządowi Sułtana, a zało- 
ga i wojsko, które stało w Xięztwach Multan i 
Wołoszczyzny, wróciły w granice Cesarstwa 
Rossyj:: Rządy tych Xięztw oświadczaią wod- 
dzielnych świadectwach zupełną wdzięczność 
tak naczelnikowi wojskowemu tej twierdzy, Je- 
nerałowi  Ołemiczowi, za iego świalłe rozpo- 
rządzenia i niczmordowaną troskliwość o dobro 
mieszkańców tych okolic, iako też całemu woj- 
sku Rossyjskiemu, które się tamże znajdlowa- 
ło, za wzorowy porządek, przyiacielskie obcho- 
dzenie się z mieszkańcami, i iak najspokojniej- 
sze postępowanie, które ciągle pobyt ičgo w 
tych Xięztwach odznaczało.** 

Anglja:— Poseł Rossyjski odwiedził 3go b. 
m. Xcia Welinglona, Lorda Zindkhorst, Tira- 
biego Aberden, oraz inne znakomite osoby, a na 
wielkanoc da ucztę dyplomatyczną. — 6gob. m. 
przybyło do urzędu ieneralnego poczt w Lon- 
dynie 10,000 listów okrętowych. — Według 
doniesień z Malty powstało w Ketrucie igo z. 
m. okropne trzęsienie ziemi, które trwało przez 
13 sekund; 14 domów zostało przez to zupeł- 
nie zniszczonych, a kilkunastu ludzi utraciło 


= 


Życie, i w Sidonie wstrzęsienie ziemi zrządziło 
znaczne szkody; Małżonka tamecznego Konsu- 
la franc: została zgrachotaną przez spadnięcie o- 
gromnego kamienia. — Z Bombaj odebráno w 
Londynie co do handlu pomyślne wiadómości, — 
Lord Pałmersłon znowu odbył naradę z Po- 
słami wielkich mocarstw; uważalą że w tych 
dniach wysłano więcej niż zwykle gońców ga- 


* binetowych do różnych dworów. 
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Turcja. — Nakaz Sułtana iak długą brodę 
i wąsy maią odtąd zapuszczać mahometanie, 
uczynił niezmierne wrażenie; Turcy bowiem u- 
znaią w swych długich brodach powagę, męz- 
two, a nawet rozum.  Cyrulicy maią teraz wię- 
kszy odbyt i przekonywaią Że nowy rozkaz 
Sułtana iest dla ogółu bardzo korzystny. Je- 
den z zapalonych miłośników dawnych zwycza- 
iów, oświadczył, że Żadna siła ziemska nie 
zmiusi go do pozbycia się ozdoby którą mu 
Niebo dało; na to cyrvulik odpowiedział Że i 
głowę dało mu Niebo, a przecież musiałby ią 
stracić gdyby wyszło wtej mierze postanowie- 
nie Suttana; ta uwaga przekonała go, i po- 
awolił sobie skrócić brodę. — Morowa zaraza 
zaczęła uslawać w Stambule na początku z. m., 
ato w chwili. gdy zaczął Śnieg padać i to w 


tak znacznej ilości iak od dawna nie było; na-- 


stępnie mróz dosżedł do 4 stopni, i tegoż dnia 
nikt ztej zarazy nie umarł, ' 

Niemcy. — 10go b. m. w Mazichowie, we 
wszystkich kościołach parafjalnych odbyło się 
solenne Nabożeństwo z powodu rózpoczęcia się 
sejmu Bawarskiego, na którem zuajdował się 
król, a nazaiutrz otworzył tenże sejm Monarcha 
mową z tronu. Gdy Król wszedł do sali posie- 
dzeń, przyięty został zzapałem i trzykrołne- 
mi okrzyki, niech żyie Krój! — W iednej z wsi 
Pomorza, niedawno Żona pasterza porodziła 
dziecko maiąceą głowę ludzką, a resztę ciała 
podobną do ryby: 

Iliszpanja. — Jenerał 4lais który się te- 
raz znajduje w FV/itorji, wzbraniał się wypeł- 
nić rozkazy Jenerała Ksparteru, chociaż pier- 
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wej oświadczył, żetylko od niego rozkazy przyj- 
mować będzie. — Jak tylko się polepszy stan 
skarbu rządu Królowej, ma być założony w Ma- 
drycie szpital inwalidów; także mówią o prze- 
niesieniu szkoły artylerji z Aliała do Sewilli. 
— Jedna z gazet donosi, Że Jenerał Gomez. gdy 
miał się udać do Francji zzdobyczą zebraną 
w Andaluzji, został przytrzymany przez Kav= 
listów i przyprowadzony do Don Karola. — 
Mówią, że Mendizabał zaciąga w Anglji dość 
znaczną pożyczkę dla rządu Królowej; rękoj- 
mią maią być dochody z wysp Kilipińskich 
i Kuby: ; - 
Francja D. lgo b.m. składała się floita ` 
francuzka 2346 okrętów, między któremi znaj- 
duie się 51 okrętów linjowych, 63 fregat, 22 
korwet woiennych, 29 brygów, 32 galer, 31 
okrętów parowych. — Zgadzaią się teraz Lekarze 
i Naturaliści, iż bywaią miejsca, do których o- - 
kolicznie grasniąca cholera nie ma przystępu; 
doświadczało tego miasto Lugdun, tego lata 
cholera w bliskich miastach a nawet. wsiach, 
rozszerzała się znacznie, a w Lugdunie Żadna. 
osoba iej nie uległa; podobnież i teraz dzieie Ę 
się z grypą napasluiącą okolice Lugdunu, aw 
tem mieście nikt iej nie dostał. — W urządze* 
niu prefektur maią zajść zmiany. — Mówią, że 
ostatnie narady Ministrów były burzliwe z po* 
wodu /Złiszpanji, gdyż większość iest za uży” 


‘ciem wszelkich sposobów aby w tym kraiu przy” 


wrócono porządek i pokój. — Między Panem 
Djupę Prezesem Jzby deputowa: a Marszał- j 
kiemX/ozel, iest zajście z powodu wysłowienia 
się Prezesa w mowie mianej do Króla wimie* 
niu Jnstytutu naukowego; Marszałek czuie się 
być obrażonym. — Jeden z młodzieńców vbo“ 


“gich mieszkaiący na prowincji, chcąc widzieć 


Paryż a nie maiąc za co odbyć podróży, zaczą 
głosić że wiedział o zamiarach Menjego, ina, 
tychmiast go przywieziono do stolicy, której 
dotąd prawie nie widzi, bo iest w więzieniu. 

Rozmaitości,— W Aurik w Holandji znale" 
ziono plikę papierów, która ma być złożona 
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zlękopismów Polera, aktóre wroku 1819 z 
ćrzej zginęły; mówią, że to są te rękopismy 
lore się znajdowały w stolika do pisania i 

wszkatułce Woltera, umieszczone w małym gro- 

Psią w Fernej, i podiùg woli umieraiącego 
„Piero w50 lat po iego śmierci miały być 

qiem ogłoszone, lecz złodzicie w 1819 skra- 
1 ie ztamtąd, — W Frankforcie wielkie wra- 
rz zrobiło przedsiewzięcie wykradzenia Żch 

cułopczyków z Sachschausen; na krzyk iedne- 

80 z. nich, powóz w bramię miejskiej został 

py wzymanym, lecz tylko wożnicę pojmano, 

kę aa: umknął. — Z sławnych Autorów ży- 

Ganas lat 64, Newton 84, Kopernik 70, 
"tteusz 18, Złerszeł $2, Zero 98, Kant 80, 

ae 82, Wolter 86, "Gete 83, Jeng 84, Cer- 

renia w Le Sa? 89, 4 alter-Skot 62, Fon- 

AT ia SĄ lecz przywilej najdłuższego 2y- 

Zych anym jest sztukom plastycznym, i tak: 
RAY lat 90, Dzianelo 99, Michał A~ 

0, Leonardo dał F'incji 15, Kałabresi 

a p pkazeżżi 86, Wornet 11, Krespi 14, Ka- 
PELEIA 70, ete. — Na traiedji danej wfm- 
| Camrie potrzeba było wystawić dwie ścięte 
Twi ae w miednicy, do których ieden z 

At ży miał przygotowaną mowę. Ale za- 
traln Riki głów,” użyto 2ch sluróżów tca- 
mocą dał którzy siedząc pod stołem, za po- 

BE urządzonej w stole iw miednicy 

ubawić Dai głowy. Jeden żartowniś chege 
niey misje papia nasypał na krawędzi mic- 

R zę EWĘ. *przu MAŻĄSEM, anie nie mówiąc 

stróże s ari Zasłona się podnosi, oba 

kręcą ła A gtowy, pieprz im dokucza, 

w tem va R Aoc uia wytrzymać tę walkę; 

mowę do ści Sa cj na weenie obraca swoją 

wagę, lecz RATA ów, Publiczność natęża u- 

biednym sirufójm: nat a RE BreątegO; 

sy, anie matom maleciato wiela pieprzu wno- 
chąć niemiłosiernie "R ze, R: zaczeli kis 
nić PAR AAA se go nałaralńie że ztu- 

góln | et zniknęło, śmiech o- 

y opanował wszystkich, a tak z czułej tra- 


iedji utworzyła się prawdziwa komedja.— Nie 
ski człowieczek szedł ztytu za wysokim ie- 
gomością i wciąż mu prawił banialuki. Wysoki 
Jegomość chcąc się pozbyć natrętnika, obraca 
się i niby grzecznie ale z przyciskiem rzecze do 
niego: „Jak widzę to mi Pan. bardzo do rze- 
czy... mówisz. To skutkowało, natrętnik wkrót- , 
ce się oddalił. — Dwaj prawnicy sprzeczali się 
w sądzie względem iakiejśspuścizny, a w zapa 
le rozpraw zawołał z nich ieden bardzo powa- 
Znie: „Oto najlepiej będzie aby powołać nie- 
boszczyka, i niechże sam tę sprawę rozstrzygnie. 
— We Francji użyto trzciny do robienia pa- 
pieru chińskiego. Jest on bardzo dobrego gatun= 
ku i naturalnie lepki=z przyczyny soków gu 
my które się w trzcinie znajduią. Mnogie do- 
świadczenia dowiodły, że każda roślina włók- 
nista, iest zdatną do fabryki papieru. P. Dar- 
sct posiada książeczkę skľadaiącą się z 200 
kartek, ż których kaźda iest zrobiona z czego 
innego. — W miejskim teatrze Berlińskim tea 
raz wznowiono Aocebuego komedją Jndjanie 
w Anglji, która się bardzo podoba młodszej 
Publiczności, ieszcze nie znaiącej tego płodu 
dramatycznego, napisanego w r. 1790. Jednak 
starzy lubownicy sceny zgadzają się Że rozli* 
czne charaktery tej komedji dawniej były z 
większym talóntem przedstawiane. 


PRZYIECHAŁI do WĄRSZAWY. Ô 

Zamojski Kon: fiva: z Gruszczyna, Reszke Anto: 
b. Putko: b. W. P. zBartodziej, Buszea Jenęrało= 
wa z Radomia. Ą 

DONIESIENIA. 

Maiący DOBRA do puszezenia w dzierżawę war* 
tości rocznej od 20,000 do 30,000 zł:, raczy się z 
anszlagiem osobiście lub listownie do podpisanego 
zgłosić przy ulicy Rymarskiej Nr 737. Tamże ży 
czący sobie zaciągnąć ma kszy. Numer. hypoteczny 
domów w Warszawie SUMMY zk 20,000 i 40,000, 
zechcą swe wykazy hypoteczne uadestać. SUMMA 
70,000 zł: iest częściowo na Wexle do wypożycze* 
nia. Potrzebue są oraz SUMMY 50,000 i 60;000 
na łsze Numera hypoteczne dóbr blisko Warszawy 
położonych — W alenty Bruck, Aient wexławy i tos 
warny przy Giełdzie Warszawskiej. 
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-W Warszawskim Aptecznym Magazynie przy uli- 
cy Kornwiktorskhiej exystuiącym, z rozporządzenia 
wyższej władzy maią być sprzedane przez publi- 
ezuą Licytacja: wiecej. daiacemu, niektóre Sprzęty 


stare i da użycia niezdatne iako to: Żelazne, bla- p 
szane, spiżowe, kamienne, drewniane, i t. p. a to w 


dniu 11/23 Lutego r. b. zrana o godzinie 10; prze- 
to Życzący nabycia takowych, zechcą przybyć w miej- 
sce i czas wyżej oznaczony. 

Na skutek Wyroków Sądowych sprzedaną będzie 
w Trybunale Cywilnym Województwa Mazowieckie- 
go Wydziału FH. w dniu 9/21 Lutego r.b. o godzi- 
nie 4 zpołudnia w drodze działów Nieruchomość w 
Przedmieścia Pradze pod Warszawą pod Nr 23] po- 
łożona, składaiąca się z Domu mieszkalnego, ©ifi- 
cyn, Stajni, Wozowni, Stodoły, obszernego Podwó- 
rza i Gruntów ornych. Warunki sprzedaży przej- 
rzane być mogą u podpisanego Patrona w Warsza- 
wie przy ulicy Freta pod Nr 278 zamieszkałego. 

Józefat Magnaski Patron T, C. W. M. 

W duin 9f21 Lutego rib: o godzinie 10tej z rana 
tu w Warszawie przy ulicy Przyrynek pod Nr 1893, 
prawnie zaięte Ruchomości iako to: Łóżka olsowe, 
Gitara hiszpańska, Szafa, Stół olszowy, Stoliczek, 
*%awka drewniana, Stołki, Lanszafty, Topor rzezni- 
czy, Możdżerz i t. d., przez publiczną Łicytacją sprze- 
dane będą. č K. A. Garbolewski K. PT. ©: W. M. 

W dniu 5/21 Lutego r. b. ogodzinie 10 ztana w 
Warszawie przy ulicy Booifraterskiej w domu pod 
Nr 2162, iako to: Kanapy, Krzesła, Sekretarka, 
Serwantka, Komody, Szafy, uzka, Stoły, Stoliki, 
wszystko mahoniowe, tudzież Kanapy, Krzesła, Lu- 
stra, Stoły, Stoliki, it.p. przez publiczną Łicyta- 
cją-za gowe pieniądze niezawodnie sprzedane z0- 
staną. Wincenty Martyński K. T. C.W. M. 

Gdy dla braku licytantów ogłoszona kilkakrotnie 
Licytacja do skutku niedoszła, zawiadamiam inté- 
ressowaną Publiczność, iż w domu Nr 739, przy u 
licy Rymarskiej dawniej Ossolińskich dziś W. Za- 
wadzkiego będącym, sprzedanemi zostaną różne Wie 
na, mianowicie: Franenzkie, Szampańskie, Bargni- 
skie, w dniu 9/21 Lutego r. b. o godzinie 10 rano 
„przez publiczną Łicytacją a to niezawodnie. 

è Mdward Marjewski K-T. C. W. M. 

Ktoby zwyieżdżaiących Osób do PETERSBURGA 
Życzył sobie za umówionem wynagrodzeniem za- 
brać z sobą Zch Młodzieńców w latach Il i 13, ze- 
chce zgłosić się pod Nr 275 przy ulicy Freta, na 
3cie piątro od frontu. ; 

W dniu 28 Lutego r. b. odbędzie się w Składzie 
Rządówe Górniczym w Officynie Marywił Nr 476 
Lit: A. licytacja na sprzedaż przeszło 4,000 funtów 


> 
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. MIEDZI nowej wróżnych wyrobach. Miedź ta kaz i 


E 
Zdego czasu w Składzie rzeczonym „obejrząną być 
może, gdzie zarazem i warunki licytacyjne wskaza- 
ne zostaną. ý 

Kip ma LOKAL w Warszawie zdatny na zakład * 
fabryczny gdzieby studnia była znacznie dostarcza 
iąca wody, raczy adres nadesłać do handlu podpi- 
sanego. > J. L. Wemñmer. 5 
Dnia 18 b. m. wieczorem, zginęły 38. 
Wieprze, ieden brudno biały duży i 
z 2 mate, ieden biały, 2gi biało srokaty; 
zpod Nru 409, w Pradze przy ulicy Brukowanej. 
Łaskawy znafazca raczy dać znać pod powyższy 
Numer za nagrodą przyzwoitą. r % 


Zdomu Nr 2701, od strony ulicy Fur 
, mańskiej, wyszła Krowa czerwona catas 
maiąca rogi żakręcone ieden do drugie 
=- 7go. Ktaby takową do powyższego do” 
imu”odprowadził, odbierze przyzwoitą nagrodę. < 
Jutro a Rogaskiego przy ulicy Długiej pod Nr 550 
SNIADANIE: Sztutada woto: z kartofel:, Pekeflejsz 
na gorąco zchrza:, Polędwica z roż:, zgrzyba:, Zra” 
zy a la nelson z szampjona:, Mostki cielę: ciada 
Krupnik zi perto: kaszy i Rosoł. KOLACJA: Goi 
łąbki z roż: szpikō:, Kuropatwy z roż:, Omlet biszkows 
AK LÓALN 0 a a 


Dzis KWINTET Jgn: Kubelki wykona 
wyiątki z różnych sztuk i oper, grać 
„oraz będzie najnowsze Walce Strausa 
Lannera w Kawiarni przy ulicy Długiej 
w Hotelu Polskim. Zacznie się o godzinie 6 wieczołe 

x*x Dzi$ wnowo założonej Kawiarni w prost Tet 
atru Wielkiego, grać i spiewać będą Panny Messen 
Luiza i Paulina i Miva Zhtenmeier. Zacznie się 0 
godzinie 6 w wieczor: A 

x*x Dziś w wieczor, KWINTET Kurzątkowskiego 


ae CO KTO LUBI, 


rożnym przy ulicy Senatorskiej i Nowo-Senatorskie) 
Ńr477 Lit: A. w Lokali M. Jamroszyńskiego. * 

x*x Dziś obok Poczty na rogi ulicy Trebackiel | 
w domu P. Baroka; KWARTET z dobranych go 
stów wykona wyiąrki z najnowszych sztuk i opel 

x“ Dzis w.Kawiarni w domu W. Grabowskiego 
przy ulicy Miodowej Nr 495, grać i spiewać bett 
Panny //essen Luiza iAnna,i Krysztof Messer. Ża T 
cznie się o. godzinie 6 w wieczor. 


w domu nar 


Dziś rano zimna stopni 1. Wezoraj w połu: ciepła? ' 
TEATR WIELKI. Jutro Mra Djawolo. a 
TEATR DAWNY ROZMAITOŚCI. Jutro Sztuk” 
mistrze Angielscy. : "ZM 


